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nawet przy przyjęciu danych Niemiec zachodnich korzystniejsza dla Niemieckiej 
Republiki D em okratycznej.

Jeśli chodzi o handel zagraniczny, to i tu ta j dynam ika rozw oju przem aw ia na 
korzyść NRD. W skaźnik w zrostu handlu  zagranicznego w  NRF za okres 1951—55 
Wynosi 160%, gdy dla NRD za okres 1952—55 (a więc jeden rok mniej) na podstaw ie 
danych U rzędu Statystycznego NRF otrzym ujem y w skaźnik 170%, a biorąc cyfry 
Podane przez ECE — w skaźnik 165%. H andel zagraniczny NRD koncentrow ał się 
W tym  okresie na w ym ianie , z k ra jam i socjalistycznymi. Obecnie należy także ocze
kiwać coraz szerszych kontaktów  z k rajam i zachodnimi, co zwiększa perspektyw y 
jego rozwoju w  II  planie 5-letnim.

W ten  sposób dokonane porów nanie dynam iki rozw oju gospodarczego obu 
Państw niem ieckich w ykazuje silny rozwój gospodarczy Niemiec zachodnich bez
pośrednio po wojnie, szczególnie w  latach 1947—51. Rozwój ten opierał się głównie 
na poważnej i w  zasadzie bezzwrotnej pomocy, szczególnie am erykańskiej (nie 
Wchodzimy w  zagadnienia politycznych skutków  te j pomocy). W tym  okresie przy 
Przezwyciężaniu w szystkich skutków  w ojny i trudności gospodarczych z tym  zw ią
zanych NRD nie korzystała z takiej pomocy. Od roku  1950—51 rozwój gospodarczy 
tych państw  znajduje Się w  zasadzie poza okresem  w ysiłku odbudowy i produkcja 
W w ielu gałęziach przekracza już stan  produkcji przedw ojennej. Okres la t 1950—55 
charak teryzuje silna dynam ika rozw oju obu państw . Je s t oczywiste, że p rodukcja 
globalna we w szystkich gałęziach gospodarki jest o wiele wyższa w  NRF, k tó ra  
Posiada 52 mil. ludności, gdy NRD liczy tylko 18 m in. ludności. Dynam ika jednak  
rozwoju gospodarczego w ykazuje we wszystkich praw ie w skaźnikach wyższy przy
rost w  Niemieckiej Republice D em okratycznej niż w  NRF. Poza tym  wszystko w ska
zuje na to, że dalsze perspektyw y rozw oju gospodarczego są w iele korzystniejsze 
dla NRD. W nioski te są tym  wymowniejsze, że w ynikają głównie z wywodów zna
nego ekonom isty zachodnio-niemieckiego.

Niedawno pisaliśm y w  Przeglądzie Zachodnim o drogach w spółpracy k u ltu 
ralnej Polski i dem okratycznych N iem iec '. Na m arginesie tego artyku łu  wspom 
nieliśmy tylko o pow staniu zaraz w  pierwszym  okresie powojennym  Tow arzystw a 
Nawiązania Dobrosąsiedzkich Stosunków  z Polską i o w ydaw aniu  przez to Towa
rzystw o czasopisma Blick nach Polen. Skrom ny zam iar au to ra  a rtyku łu , aby 
W ogólnej choćby relacji przedstaw ić zarys w spółpracy polsko-niem ieckiej na prze
strzeni minionego dziesięciolecia, nie pozwolił m u bliżej zająć się działalnością 
Towarzystwa, zwłaszcza zaś jego organu.

Pierw szy num er m iesięcznika Blick nach Polen ukazał się w  Niem ieckiej R epu
blice D em okratycznej we w rześniu 1949 roku. Założycielem pism a był ówczesny 
rek tor berlińskiego U niw ersytetu H um boldta prof. d r F riedrich  S troux i były sekre
tarz Tow arzystw a W spółpracy K ulturalnej z Zagranicą, a obecny kierow nik  U rzędu 
Spraw  L ite ra tu ry  i W ydaw nictw  — K arl Wioch 2.

Nazwisko Wiocha godne je st szczególnego zapam iętania, ponieważ w kład jego 
Pracy, zarówno p isarski jak  i redakcyjny o Polsce, jest bardzo poważny.

1 Edward S e r w a ń s k i ,  Drogi współpracy ku ltu ra lnej dem okratycznych Niemiec, Prze- 
siąd Zachodni, n r  5/6 1956, s. 80—91.

! B lick nach Polen, Redaktion und Verlag, Berlin, T aubenstrasse 1/2. Herausgegeben von 
tier Deutsch-Polnischen Gesellschaft ftir Frieden und gute N achbarschaft, Berlin. V erantw ort- 
*jch fiir den Inhait: Otto T rotscher. R edaktionskollegium : D r Axel Fraser, W erner Havem ann, 
Peter Kast, H enryk Keisch, W olfgang Weiss, K arl Wioch.
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Po czterech la tach  służby inform acyjnej Tow arzystw a o Polsce czynniki spO' 
łeczne w NRD postanow iły rozszerzyć zakres inform acji na wszystkie k ra je  demo' 
k rac ji lu d o w ej3. W kw ietn iu  1953 roku  pow stało nowe czasopismo: Von P e k in ?  
bis Tirana. Ten nowy miesięcznik z a c z ę ło  już wydaw ać Towarzystwo W s p ó łp ra c y  
z Zagranicą. Ukazywał się on jako przedłużenie dawnego czasopisma Blick nach 
Polen*. Pom ysł był co p raw da oryginalny, bo w  ty tu le nowego czasopisma Von 
Peking bis Tirana  w idniał podtytuł Blick nach Polen, ale podty tu ł ten usprawie
dliw iał fak t, że w  tym  nowym  czasopiśmie w  dalszym  c ią g u  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
num erach dom inowały spraw y polskie, co, jak  słusznie można wnioskować, ś w ia d 
czyło o żywym współudziale Tow arzystw a N aw iązania Dobrosąsiedzkich S t o s u n k ó w  

z Polską w  redagow aniu n o w e g o  miesięcznika.
Czasopismo Von P eking bis Tirana  wychodziło do grudnia 1954 r. Z p o c z ą tk ie m  

1955 roku zaczęto w ydaw ać nowe pismo poświęcone inform acji o k ra jach  demo
k rac ji ludowej — Freie W elt, w  którym  również poczesne m iejsce zajm ują sprawy 
p o l s k i e 6.

W ieloletniej działalności inform acyjnej o Polsce w  NRD czasopisma B lick nach 
Polen, a następnie czasopism a Von Peking bis T irana  nie poświęcono u nas w  kraju 
ani jednej godnej uwagi relacji. Lukę tę  w ypada zapełnić, i to z w ielu względów- 

W zakresie propagandy Polski za granicą nie wykazaliśm y ani przed w ojną, an1 
po w ojnie w ielkich zdolności. W k rajach  Europy zachodniej stanow iliśm y przysło
wiową pustynię inform acyjną. Ze spraw ą inform acji i propagandy Polski w  Niem
czech w  okresie choćby przedw ojennym  było wręcz tragicznie. Złożyło się na to 
wiele przyczyn, o których nie miejsce tu ta j mówić. Na jedną rzecz chcielibyśmy 
tylko w  te j spraw ie zwrócić uwagę: jeżeli w  k rajach  Europy zachodniej s ta n o w i
liśmy pustynię inform acyjną, to w Niemczech wiedziano o Polsce aż nadto  wiele> 
nieste ty  w  jak  najgorszym  świetle. W oczach przeciętnego Niem ca obraz Polsk1
i narodu  polskiego przedstaw iał się najzupełniej fałszywie. M omenty n a tu ry  histo
rycznej odegrały tu ta j oczywiście rolę dom inującą.

Po drugiej w ojnie św iatow ej, w  nowym zupełnie układzie s t o s u n k ó w  polsko- 
niem ieckich po obu stronach Odry, naw et w  Polsce nie łatw o było w ystąpić choćby 
z czasopismem poświęconym dem okratycznem u sąsiadowi. Z inicjatyw y c z y n n ik ó w  
społecznych w  ówczesnych Niemczech w schodnich powstało wspom niane wyże! 
Towarzystwo. P ow stała w 1950 roku Niem iecka R epublika D em okratyczna w  całej 
rozciągłości poparła inicjatyw ę społeczną Towarzystwa.

In icjatyw a Tow arzystwa, by w ydawać specjalne pismo poświęcone Polsce, i to 
w  nowych zupełnie politycznych w arunkach, spełniać mogła w  NRD w ielką roi? 
instruk tyw ną i wychowawczą.

Zapewne, Blick nach Polen jak  i Von Peking bis Tirana  to czasopisma propa
gandowe. Tego fak tu  ukryw ać nie należy. Ale w  tym  przypadku nie o to chodzi, 
z m ateria łu  treściowego tych czasopism zainteresuje nas baza inform acyjna o P o lsce -

J W ir sehen m ehr, B lick  nach Polen, n r 3 1953; tam że: K arl W i o c h ,  Unser Blick Uber 
die Grenzen e rw eitert sich. , .

4 Von P eking bis Tirana, R edaktion B erlin  W8, Friedrichstrasse 169/70. Verlag und V ertrie  
Volk und Welt. H erausgegeben von der Gesellschaft fiir K ulturelle Verbindungen m it den1 
Ausland, Berlin. Redaktionskollegium : P ro f. Dr. R obert Alt, G ertrud Keller, Oskar Kurpa 1 
W ilhelm Meissner, K arl Wioch: o zadaniach pisma patrz: ,,Von Peking bis T irana", von P r0 ’ 
Dr. Robert A 1 t, Vorsitzender des Frasidium s der Gesellschaft fiir ku ltu re lle  V e r b i n d u n g e rl 
m it dem Ausland. Von P eking  bis Tirana, n r  4 1953.

5 Freie W elt, H erausgeber Z entralvorstand der Gesellschaft fiir deutsch-sow jetische F reund - 
schaft. Redaktion: C hefredakteur Friedrich  Heilm ann, S te llvertre tender C h efred a k teu r  Kari 
Heinz W egner, Verlag K ultu r und Fortschritt, B erlin  WS, Taubenstrasse 10; por. także artyku; 
w stępny w ostatnim  num erze Von P eking  bis Tirana zaw iadam iający czytelników o likwidacji 
p ism a  i in fo rm u ją c y  o p o w sta n iu  ty g o d n ik a  Freie Welt: Ein W ort an u n sere  Leser vo n  Oskar 
K urpat, S ekretar der G esellschaft fiir kulture lle  V erbindungen m it dem Ausland, Von PekinS' 
bis Tirana, n r  12 1955.
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Zadajm y sobie pytanie, czego to mieszkaniec Niem ieckiej Republiki D em okratycznej 
dowiedział się na przestrzeni k ilku  la t o Polsce.

Za przedm iot naszej analizy weźmiemy tylko ostatn ie pięć lat, to znaczy okres
1951—1955, a więc dwa la ta  i trzy  m iesiące działalności wydawniczej Blick nach 
Polen i 21 miesięcy działalności wydawniczej Von P eking bis Tirana. Celowo po
mijam y w  tym  rachunku działalność nowego czasopisma Freie W elt po pierwsze, 
dlatego że jego okres ukazyw ania się jest zbyt krótk i, a po drugie, że będzie za
pewne okazja później p rzypatrzyć się bliżej działalności tego czasopisma.

Gdyby naw et założyć, że czasopisma Blick nach Polen  i Von Peking bis Tirana  
Propagandowe w  swych założeniach spełniły skrom niejszą ro lę aniżeli ta, jaką 
chcielibyśmy widzieć, to i tu  godzi się wobec tej spraw y podkreślić cenny moment, 
m ianowicie m om ent słusznego urab ian ia opinii w  Niemczech, w  nowych Niemczech, 
to znaczy dem okratycznych, o now ej Polsce, to znaczy o Polsce Ludowej. Zapewne, 
Wiele się elem entów z tej propagandy zdezaktualizowało, wiele tej propagandy 
oparte było na łatw ej, tan iej argum entacji, w iele w niej było zapew ne arb itra lnej 
deklaratyw ności — mimo to uparcie i system atycznie w nosiła ona w  nowe życie 
niem ieckie nowy elem ent radykalnego, zupełnie odmiennego, wręcz odw rotnego 
P atrzenia na spraw ę polską i Polski, do jakiego naród niemiecki był dotychczas 
przyzwyczajony. Godny to podkreślenia m om ent; w ielkie to i ważne novum .

W ydaje się, że będzie rzeczą najsłuszniejszą zwrócenie uw agi przede w szyst
kim na ogólnie zarysowany w Blick nach Polen  i w Von Peking bis Tirana  obraz 
Polski. Otóż niezliczone k arty  obu tych czasopism zaw ierają poważną liczbę rep o r
taży z Polski, napisanych z okazji pobytu niem ieckich dziennikarzy, publicystów , 
działaczy związkowych, artystów , literatów  itd. Reportaże te uzupełniają liczne 
artykuły  o Polsce.

N ajpopularniejszym  tem atem  obu czasopism była W arszawa, tak  jej historia , 
Zabytki jak  i odbudowa. O W arszawie ukazały się w  tych czasopismach praw ie 
Całe serie artykułów  i reportaży — zawsze bogato ilustrow ane. W publikacjach 
tych zabierał głos i h istoryk sztuki i architekt, inżynier, urbanista, dziennikarze, 
literaci, wreszcie turysta . Takiej sum y wiadomości o W arszawie, jaką podały wyżej 
Wymienione dwa czasopisma na przestrzeni ostatnich m inionych pięciu lat, nie 
znalazł zapewne Polak w  żadnym  innym  czasopiśmie zagranicznym .

Z innych m iast, k tóre doczekały się opracowania artykułow ego lub reportażu, 
Wymienić należy Kraków , Poznań (Das schone Poznań), Łódź i Toruń.

Obraz Polski, w idziany oczyma Niemców z NRD, jest oczywiście o wiele 
szerszy. Z okazji ich podróży po Polsce ukazały się na łam ach obu czasopism 
Wspomnienia z wczasów w  Polsce. S tąd reportaże z Suwalszczyzny, Podhala, T atr, 
z Karkonoszy, W ybrzeża itd.

W m ateriałach opisujących Polskę rozróżniano trafn ie to, co jest historyczne, 
od tego, czego dokonała Polska Ludowa. Typowe historyczne reportaże poświę
cone są w łaśnie Toruniowi, Poznaniowi i Krakowowi. Z m ateriałów , jak ie znalazły 
się w  czasopismach o W arszawie, w idoczna jest staranność w  podkreśleniu w iel
kiego dzieła rekonstrukcji S tarów ki i Nowego M iasta. Równocześnie jednak  zwró
cono uwagę na budowę zupełnie nowej stolicy Polski. Te dw a m om enty są godne 
uwagi. B rak w  Niemczech wiedzy historycznej o Polsce je st notorycznie znany. 
Redaktorzy czasopism przem ycają n iejako zręcznie przez żywe opisy czy repor
taże z życia najstarszych m iast Polski w łaśnie poważne fragm enty  historii Polski. 
Reportaże te, dobrze pisane i bogato ilustrow ane, są instruk tyw ne i wychowawcze.

Specjalnym  zainteresow aniem  Blick nach Polen  i Von Peking bis Tirana  cie
szyły się Ziemie Zachodnie. Na uwagę zasługują tu ta j opublikowane, w  szcze
gólności w  Blick nach Polen, reportaże z podróży wzdłuż zachodniej granicy polsko- 
hiemieckiej. Reportaże, i w  tym  przypadku obficie ilustrow ane, dały niem ieckiem u

22*
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czytelnikowi niezbędną ilość wiedzy o życiu i rozw oju tych ziem. Z innych repor- 
taży tego rodzaju  trzeba przede w szystkim  zwrócić uwagę na opisy Wrocławia
i Gdańska. M ateriały  w tych publikacjach ilu s tru ją  faktyczny stan rzeczy Ziem 
Odzyskanych i najw iększych m iast tych ziem.

Niedawno pisaliśm y na tym  m iejscu o jednym  z roczników rewizjonistycznego
i polakożerczego czasopisma W iking-R uf, organu byłej organizacji SS °. Wiadomo 
powszechnie o istn ieniu  w Niemczech zachodnich niezliczonej w prost liczby czaso- 
pism  poszczególnych grup ziomków, to znaczy grup wysiedlonych z naszych obec
n y c h  Ziem Z a c h o d n ic h .  Zorganizowani są oni ziemiami. W swych c z a s o p is m a c h , 
również obficie ilustrow anych, ukazują rew izjonistyczni redaktorzy z niezwykły 
cierpliwością obraz Ziem Zachodnich, najczęściej, a w łaściwie powszechnie sp rz e d  
1939 roku. Je s t to oczywiście zupełna fikcja. R edaktorzy tych czasopism przęsła* 
n ia ją  czytelnikom obraz współczesny Ziem Zachodnich, to znaczy obraz potwor
nych zniszczeń, a równocześnie obraz odbudowy. Inaczej było w  c z a s o p is m a c h  
B lick nach Polen  i Von Peking bis Tirana. Można powiedzieć, że c z a s o p is m a  te 
to praw ie główne, praw dziw e niem ieckie źródło inform acyjne o stanie rzeczy na 
naszych Ziem iach Zachodnich.

Godny to podkreślenia fak t. W Niem ieckiej - Republice D em okratycznej z w ra c a  
się na nasze Ziemie Zachodnie baczną uwagę. O nowym czasopiśmie, m ianow;cie 
Freie W elt, obiecaliśmy tylko wspomnieć. Otóż i w  tym  przypadku, biorąc — że 
tak  można w yrazić — na w yryw ki poszczególne num ery tego czasopisma, stw ier' 
dzić trzeba, że ukazały się i tam  całe cykle obficie ilustrow anych reportaży o  Ma
zurach, naszym  W ybrzeżu i o W rocławiu. Reportaże te  obrazują nie tylko w s p ó ł
c z e s n e  życie bieżące, ale w ykazują także w ielkie dzieło odbudowy w  sz c z e g ó ln o śc i 
w ielkich i historycznych m iast.

Są to, przypom nijm y, reportaże, nie artykuły , a więc rzeczy pisane z autopsji' 
przeżyte.

W ogóle na obraz współczesnej Polski, jak i w idzimy na łam ach B lick nacfr 
Polen i Von Peking bis Tirana, sk łada się w łaśnie więcej reportaży, wspom nie° 
z podróży, aniżeli artykułów , które było można napisać przy b iurku. Obraz życia 
współczesnej Polski i na łam ach tych czasopism związany jest przeważnie z prze
życiami. Były wycieczki, delegacje; były konferencje, zjazdy, narady  związkowców, 
akcje wczasowe i w łaśnie z tych okazji organizowane po Polsce podróże pozwoliły 
relacjom , jak ie  się później ukazały na łam ach obu wym ienionych czasopism, pa 
nadaw anie szczególnie żywych akcentów; w spom nienia pełne były konkretów
i realiów.

Oko reporterów  i oko obiektywów aparatów  fotograficznych Blick nach Pole»
i Von Peking bis T irana  przebiegały skrzętnie po w szystkich ziemiach współczesnej 
Polski. Przecież chodziło także Niemcom, aby pokazać czytelnikom  powszechny 
rozwój Polski. S tąd w łaśnie szereg artykułów , reportaży i wspom nień z podróży 
po najważniejszych ośrodkach życia gospodarczego Polski. N ajm odniejszym  tematem 
obu tych czasopism była Nowa H uta, górnictwo i budownictwo zarówno przem y' 
słowe, jak  i m ieszkalne. W różnych form ach widzimy na łam ach tych czasopism 
relacje  o ludziach: robotnikach, inżynierach, budowniczych kom binatów , m iast; na
stępnie relacje  o najpow ażniejszych osiągnięciach Polski Ludowej w  zakresie 
inw estycyj przemysłowych, elek tryfikacji Polski, w  szczególności wsi polskiej’ 
budow y dróg itp.

Ilość tych inform acji pisanych i ilustrow anych nie tylko liczbami, ale fotogra
fiam i na przestrzeni la t pięciu daje w  konsekwencji poważną, a bardzo r ó ż n o l i t ą  

sum ę wiedzy o odbudowie Polski.

« Edw ard S e r w a ń s k i ,  W iking-Ruf, Z eitschrift der H ilfsgem einschaften der S o ld a te n  
der ehem aligen W alfen-SS. Przegląd Zachodni, n r  3/4 1955, s. 751—762.
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Trzeba tu ta j także dodać pew ną sum ę wiadom ości o naszym  handlu  i jego 
udziale w  handlu  zagranicznym . T argi Lipskie, w  których Polska bierze od la t 
żywy udział, stanow iły najlepszą okazję do poinform owania czytelnika niem iec
kiego o rozw oju tej dziedziny życia gospodarczego Polski Ludowej.

Bogaty zasób wiadom ości o Polsce aw izują również liczne artykuły , reportaże
0 życiu ludzi pracy, po pracy, na wczasach czy korzystających z urządzeń i in sty 
tucji socjalnych, zdrowia, opieki zdrow otnej, z sanatoriów , domów wypoczynko
wych; dalej idą reportaże o ruchu turystycznym , krajoznaw czym  itd. M ateriały 
z tego zakresu  są o ty le ciekawe i budzące zaufanie, że zostały w ielokrotnie opra
cowane na podstaw ie autopsji. Poza tym  zaw ierają one poważną sum ę wiedzy histo
rycznej i geograficznej o Polsce; w prow adzają na łam y obu czasopism nowy serw is 
fotografii ziemi polskiej, w  ogóle polskiego k rajobrazu  zapełnionego żywymi ludźmi, 
a następnie najw spanialszym i zabytkam i polskiego budow nictw a historycznego. 
N asilenie elem entów  ilustru jących  oblicze historyczne i współczesne Polski godne 
jest podkreślenia.

Po w ielkich przeobrażeniach, jakie przeżyły k ra je  dem okracji ludowej w  w y
n iku  XX zjazdu, i co za tym  idzie po krytycznej ocenie dotychczasowych osiąg
nięć, w iele inform acji o życiu gospodarczym Polski Ludowej budzić może w ątp li
wości co do ich wartości. Mimo to sam a obiektyw na tylko sum a tych inform acji 
z tam tego okresu, zwłaszcza, gdy się jej odejmie tu  i ówdzie pojaw iające się akcenty 
propagandowe, zachow ują swą w artość do dzisiaj.

Podobnie można by mówić o życiu ku ltu ra lnym  Polski, którem u zarówno Blick 
nach Polen, jak  i Von Peking bis Tirana  poświęciły w  ciągu m inionych la t m nó
stwo inform acji. M amy u nas w Polsce naszą w łasną, kry tyczną ocenę swego do
robku  z m inionych dziesięciu lat, a przecież sum a inform acji, zaw arta na łam ach 
Wyżej wym ienionych czasopism, przedstaw ia w  dalszym ciągu poważną w artość.

W ystarczy tylko przyjrzeć się w kładow i pracy dem okratycznych pisarzy n ie
mieckich i zespołów redakcyjnych obu czasopism, aby obiektyw nie ocenić ich w y
siłek w  dzieło służby inform acyjnej o Polsce.

Zacznijm y od litera tu ry . Niebogaty jest co praw da w ybór poezji czy prozy, jak i 
się pojaw ił na łam ach obu czasopism, ale trzeba stwierdzić, że tak i w ybór istnieje. 
Są więc w iersze współczesnych pisarzy, jak: Ja stru n a , Gałczyńskiego, Broniew 
skiego, fragm enty  prozy, m. in. nowela Prusa, a ze współczesnych utw ory: Haliny 
G órskiej, Ryszarda Dobrowolskiego, M ichała Rusinka, Scibor-Rylskiego, W ilhelma 
Szewczyka, Igora Newerlego; są naw et felietony G rodzieńskiej i W iecha; wreszcie 
fragm enty  reportaży M ałcużyńskiego itd.

N astępnie m amy sylw etki pisarzy polskich, jak : S tefana Żeromskiego czy Bo
lesława Prusa, w łaśnie z okazji publikow ania jednej z jego nowel, a dalej Ju liana 
Tuw im a i Leopolda S taffa; ukazały się także sylw etki innych pisarzy, k tórych frag 
m enty p rac publikow ano w  B lick nach Polen czy w  Von P eking bis Tirana.

Specjalne miejsce poświęcono Janow i Kochanowskiem u, a o Adamie M ickie
wiczu z okazji stulecia jego zgonu pojaw iły się na łam ach Von Peking bis Tirana  
liczne artykuły.

Ranicki p isał dla niem ieckich czytelników o najnow szej literaturze niem iec
kiej w  Polsce; pojaw iły się również artyku ły  o lite ra tu rze  dziecięcej w  Polsce
1 reportaże z rozmów z polskim i literatam i. P isyw ał na łam ach obu czasopism 
Kruczkowski, którego nazwisko jest w  Niemieckiej Republice D em okratycznej do
brze znane.

Dział w iedzy o litera tu rze  polskiej uzupełniają wreszcie liczne przyczynki na
pisane przez stałych współpracowników  redakcji Blick nach Polen.

Niem niejszą sum ę wiadomości zaw ierają łam y obu czasopism o polskim  teatrze,
i to nie tylko o współczesnym, ale i z daw niejszych okresów. W tym  ostatn im  przy
padku  na uwagę zasługuje artyku ł o W ojciechu Bogusławskim i jego staran iach
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w dziedzinie stworzenia pierwszego polskiego teatru. Głównie jednak zwrócono t
uwagę na teatr współczesny. Tak więc niemieccy czytelnicy dowiedzieli się o naj- r 
ważniejszych w ostatnich latach inscenizacjach polskich. Równocześnie np. Blick
nach Polen informował o polskich inscenizacjach na scenach niemieckich, omawia- j
jąc specjalnie te polskie pozycje niemieckiego repertuaru, które spotkały się t 
w szczególności z uznaniem niemieckiej publiczności teatralnej. \

v
Wszystkie te wiadomości ożywiają reportaże o polskim życiu teatralnym, wia- j-

domości o pobycie niemieckich artystów w Polsce, a polskich w NRD, rozmowy
i wywiady z polskim światem artystycznym publikowane np. na łamach Blick nach ^
Polen.

W specjalnie prowadzonym przez Blick nach Polen stałym dziale „Portrety” j
i „Sylwetki wybitnych Polaków” ukazały się artykuły m. in. o Ludwiku Solskim
i Axerze Erwinie, który przebywał w Berlinie.

Dalej mamy kilka relacji o polskich teatrach kukiełek, o teatrze w Nowej Hucie
i szereg innych informacji o polskim życiu teatralnym.

Poważną pozycję informacyjną w obu niemieckich czasopismach zajmują 
sprawy muzyki polskiej. Szereg polskich kompozytorów, dyrygentów i mistrzów s
znanych jest dobrze w całej Niemieckiej Republice Demokratycznej. Muzyce poi' 11 
skiej poświęcono artykuły, reportaże, relacje z podróży po Polsce; zwracano uwag? 
na najważniejsze koncerty całych zespołów, występy solowe w NRD, czy na udział 
polskich muzyków w wystawianiu polskich oper w NRD. Szczególnie popularni na 
łamach obu czasopism byli: Różycki, Kędra, Górzyński, Szeligowski. Nie było wiel' 
kich czy ważniejszych imprez muzycznych w Polsce, na które by np. Blick nach 
Polen nie zwróciło uwagę. k

Blick nach Polen pokusiło się nawet w jednym artykule o naszkicowanie dorobku r
kultury muzycznej w NRD z uwzględnieniem współpracy z polskimi muzykami. e

Do charakterystycznych drobiazgów należy niewątpliwie zanotować fakt, że r.
podawano na łamach obu czasopism teksty ' muzyczne i tłumaczenia tekstów n a j' r
popularniejszych piosenek polskich ze słynną Kukułeczką zespołu „Mazowsze1
i z jednym z utworów zespołu „Śląsk”.

Do następnej dziedziny z zakresu kultury polskiej, o której dobrze informO' x
wały Blick nach Polen i Von Peking bis Tirana, należy sztuka. I tutaj obserwujemy r
fakt, że pisma dokładały starań, aby swych czytelników informować na bieżąco ^
o najważniejszych wydarzeniach w Polsce, jak wystawach i dyskusjach, toczonych 2
w Polsce na temat sztuki, o życiu artystycznych szkół w Polsce. Wiele miejsca po' 
święcono na tych łamach sztuce polskiej na wystawie w Berlinie z okazji III Mi<?' 
dzynarodowego Festiwalu Młodzieży i Studentów. Można powiedzieć, że nie był° 
przejawu współpracy polsko-niemieckiej na tym odcinku, który by nie znalazł echa 
w obu pismach. j

Żałować tylko należy, że do redakcji Blick nach Polen i Von Peking bis Tirana ^
nie dotarły albumowe wydawnictwa polskie poświęcone szeregowi najwybitniej- t
szych malarzy polskich. Na pewno zostałyby one wykorzystane przez dzielne s
redakcje, a czytelnik niemiecki otrzymałby niezbędne wiadomości o wybitnych 
przedstawicielach m alarstwa polskiego.

Wielokrotnie informowały redakcje swych czytelników o filmie w Polsce- d
W kilku artykułach dokonywano przeglądu najwybitniejszych osiągnięć kinema
tografii polskiej, udzielano wiadomości o filmach polskich, wyświetlanych na ekra
nach niemieckich. Równocześnie Niemcy dowiadywali się o powodzeniu w Polsce 
filmów produkcji DEFY. Kruczkowski pisał w Blick nach Polen o problematyce 
„Sonnenbrucks” z okazji ukazania się niemieckiej filmowej wersji słynnego jego 
dram atu „Niemcy”. ż

Z okazji współpracy polskich i niemieckich filmowców, ich wyjazdów do Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej czy przyjazdów niemieckich do Polski, oba
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miesięczniki informowały w sposób żywy i bezpośredni swych czytelników o naj
nowszych wydarzeniach w życiu i pracy filmu polskiego.

Wiele miejsca na łamach Blick nach Polen i Von Peking bis Tirana poświęcono 
folklorowi polskiemu. Na pierwsze miejsce wysuwają się tutaj artykuły czy repor
taże poświęcone „Mazowszu”, który bawił w Berlinie z okazji III Międzynarodo
wego Festiwalu Młodzieży i Studentów. Równocześnie jednak łamy obu czasopism 
Pisały o innych zespołach tego rodzaju, jak „Mazowsze”, zwłaszcza organizowanych 
Wśród młodzieży akademickiej czy przy większych instytucjach albo w zakładach, 
Podkreślając w ten sposób rozwój amatorskiego ruchu artystycznego w Polsce.

Niezależnie jednak od tego pojawiły się w obu miesięcznikach artykuły o sztuce 
ludowej w Polsce, o naszych zwyczajach i obyczajach ludowych, strojach ludo
wych itp.

Wyjątkowo wiele miejsca poświęciły redakcje obu czasopism oświacie w Polsce. 
Mowa o niej nie tylko w znaczeniu popularyzacji wiedzy, ale konkretnie o całym 
szkolnictwie tak podstawowym, średnim, jak i wyższym, o wszystkich typach tego 
szkolnictwa. Materiały wykorzystano dobrze, napisano je żywo, przeważnie w for- 
tnie ilustrowanych reportaży. Czytelnik znowu wędruje po całej Polsce, od
wiedza z autorem szkoły, specjalnie np. dla dzieci chorych. Wędruje do Zakopanego, 
do Rabki, do Szklarskiej Poręby. Autorzy artykułów czy reportaży potrafili uchwy
cić życie współczesnej szkoły polskiej w szeregu najciekawszych momentów i tym 
samym zarysowali szeroki obraz tego życia.

Z zagadnieniem oświaty należy związać sprawę czytelnictwa w Polsce. W kilku 
krótkich, ale interesujących artykułach autorzy potrafili scharakteryzować polski 
fuch wydawniczy, jego osiągnięcia, rozwój czytelnictwa w Polsce w ogóle. W tych 
artykułach zwrócono uwagę na książki dla dzieci i młodzieży, i na ich nakłady, 
tia serie wydawnicze, całe cykle, które najlepiej świadczą o zamiłowaniach czytel
nika polskiego.

W mniejszym stopniu próbowały redakcje zaznajomić swych czytelników z osią
gnięciami nauki polskiej. Jest to rzecz zrozumiała. Nie łatwo jest w propagando
wych czy informacyjnych miesięcznikach rozprawiać o poszczególnych dyscypli
nach naukowych. Ale i tak pojawiały się raz po raz na łamach tych czasopism naj
ważniejsze wiadomości o życiu nauki w Polsce, o najważniejszych wydarzeniach
2 tego życia, np. o I Kongresie Nauki w Polsce.

Natomiast było rzeczą zrozumiałą, że łamy obu czasopism przepełnione były 
artykułami i reportażami o sporcie polskim, zwłaszcza o jego sukcesach zarówno 
W kraju, jak i za granicą. Najwybitniejsi mistrzowie polskiego sportu dobrze znani 
są w Niemieckiej Republice Demokratycznej; popularyzował ich imiona i nazwiska 
Blick nach Polen i Von Peking bis Tirana. Działy tych informacji zawierały nie 
tylko wiadomości o najważniejszych wydarzeniach w życiu sportu polskiego, ale 
także — że się tak wyrażę — sprawy wewnętrzne naszego sportu, to znaczy szkolenia 
sportowców, zwłaszcza wychowywania narybku, pisano o treningach, metodach 
Wychowawczych, charakteryzowano polską szkołę sportową; następnie pisano
o wielkich wydarzeniach w życiu polskiego i międzynarodowego sportu czy o mię
dzynarodowych zawodach, w których polskie ekipy sportowe brały udział.

Szczególnie dużo miejsca poświęcono udziałowi polskiego sportu w III Między
narodowym Festiwalu Młodzieży i Studentów w Berlinie, a następnie corocznemu 
Wyścigowi Pokoju.

W sposobie redagowania obu miesięczników widać wyraźny plan, to znaczy, 
redakcjom chodziło o ukazanie współczesnego życia polskiego w możliwie naj

szerszym wachlarzu zagadnień. Nie był to jednak plan zarysowany przy biurkach 
•redakcyjnych. Dowodem tego, że najważniejsze wydarzenia z życia Polski znaj-

\
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dowały zaraz swój wyraz na łamach obu czasopism. Fakt godny jest podkreślenia- 
Szczególnym tego dowodem jest numer specjalny Von Peking bis Tirana po
święcony dziesięcioleciu istnienia Polski Ludowej, czy numer specjalny poświę
cony Adamowi Mickiewiczowi. Takich dowodów bezpośredniego śledzenia przez 
obie redakcje najważniejszych wydarzeń w Polsce możemy cytować więcej.

Szczególnym przecież wyrazem dobrej służby informacyjnej o Polsce, i t0 
pozbawionej jakichkolwiek akcentów propagandowych, była redagowana przez 
Bitek nach Polen stała kronika, w szczególności kulturalna z Polski. Zawiera ona 
bardzo poważne kompendium wiedzy o życiu Polski. Jej redagowanie wymagało 
bacznej uwagi redakcji; kronika ukazywała się systematycznie dając wiele infor
macji, i to naprawdę ważnych, istotnych, co z kolei dowodzi, że autor kroniki umiał 
poradzić sobie z wielkim materiałem i dokonać jego selekcji.

Innym dowodem związania materiału informacyjnego, jaki się znalazł o Polsce, 
w szczególności w Blick nach Polen, z bieżącym życiem Polski, było ciągłe infor
mowanie czytelników o przejawach współpracy polsko-niemieckiej. Nie było 
wycieczki, konferencji, wyjazdów do Polski ani też wystawy, imprezy, koncertu 
czy zjazdu polsko-niemieckiego, aby Blick nach Polen czy Von Peking bis Tirana 
od razu tego nie podchwyciły i nie zostawiły śladu w takiej czy innej relacji na 
swych łamach. Przeważnie odnotowywano tego rodzaju spotkania się Polaków 
w Niemczech, a Niemców w Polsce w reportażach, wspomnieniach, w listach czy 
po prostu w artykułach.

Uprawianie takich środków i form literackich odbierało tym czasopismom, 
które przecież w swych założeniach były propagandowe, charakter miesięczników 
oficjalnych; stawały się one — niezależnie od tego, że były dobrze redagowane 
czasopismami społecznych organizacji, których zadaniem było zbliżyć do siebie 
naród polski.

Towarzystwo Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską skrzętnie notowało w każ
dym numerze Blick nach Polen kronikę z działalności Towarzystwa. Wiadomości 
zawarte w tej kronice stanowią po prostu historię Towarzystwa i jego pracy nad 
dziełem zbliżenia narodu niemieckiego do polskiego. Kto w przyszłości zechce na
kreślić próby pogłębienia stosunków polsko-niemieckich, nie będzie mógł się obyć 
bez tej kroniki. Zawiera ona ważniejsze i najważniejsze informacje o działalności 
Towarzystwa na terenie całej Niemieckiej Republiki Demokratycznej, z wszystkim1 
bogatymi przejawami życia tego Towarzystwa.

Tak Towarzystwo to, jak i szczególnie redakcja Blick nach Polen mogły się 
cieszyć wynikami swej pracy, chociażby przez to, że w Blick nach Polen ukazywała 
się korespondencja, gdzie czytelnicy wymieniali myśli i dawali wyraz swym spo
strzeżeniom, a nawet uczuciom związanym bądź z pobytem w Polsce, bądź też Po
laków w Niemczech oraz przy innych okazjach.

Na łamach zwłaszcza Blick nach Polen widoczna była bliska współpraca z czy' 
telnikami, czuło się więź łącząca redakcję i zespół piszących z dniem bieżącym 
Polski Ludowej.

Do szczególnych prób redakcyjnych chcielibyśmy zaliczyć sporadycznie tylk^ 
pojawiający się dział na łamach Blick nach Polen, mianowicie: „So spricht mai> 
polnische Namen”. Prźykład drobny, raczej powiedzielibyśmy — próba, a przecież 
charakterystyczna. Innym przejawem troski redakcji było redagowanie stałego 
działu: „Wovon man in Polen spricht”. Były to korespondencje z Warszawy wła
snego korespondenta Blick nach Polen. Czas zdewaluował niejedną treść tych kore' 
spondencji, ale ich żywa forma i bezpośrednia redakcja spowodowała, że korespon
dencje te czytelnik niemiecki śledził niewątpliwie z żywym zainteresowaniem.

W końcu chcielibyśmy zwrócić uwagę na publikację staraniem wydawnictw®
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Blick nach Polen cyklu broszur o Polsce, i na propagowanie przez to czasopismo 
innych wydawnictw, dotyczących Polski7.

Co do materiału propagandowego, to szczególnie podkreślamy, że nie zde
zaktualizował się szereg oficjalnych wypowiedzi mężów stanu zarówno polskich, 
jak i niemieckich o stosunkach polsko-niemieckich, o granicy na Odrze i Nysie 
i założeniach polityki Polski Ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Blick nach Polen oraz Von Peking bis Tirana poświęciły tym sprawom wiele 
miejsca, można nawet powiedzieć, że systematycznie, a nawet wytrwale. Prawie 
w każdym przypadku oficjalnych wystąpień, czy to z okazji podpisywania umów, 
rocznic, czy z innych okazji, obie redakcje starały się o dobre pióro, dzięki czemu 
czytelnik chwytał istotę sprawy w stosunkach polsko-niemieckich. Taką „propa
gandę” można zawsze popierać.

Żałować należy, że Blick nach Polen już nie wychodzi, że nie ukazuje się już 
miesięcznik Von Peking bis Tirana. Spełniły one — zwłaszcza pierwszy — poważną 
rolę wychowawczą i instruktyw ną w dziele dobrych stosunków polsko-niemieckich 
i pogłębienia znajomości Polski w Niemieckiej Republice Demokratycznej.

Freie Welt, która w tej chwili ukazuje się jako ilustrowany tygodnik, nawią
zała do jak najlepszych tradycji Blick nach Polen i Von Peking bis Tirana, upra
wiając przede wszystkim krótkie, ale treściwe i przede wszystkim obficie ilustro
wane reportaże o Polsce współczesnej, a zwłaszcza — jak to już wspomnieliśmy —
o Ziemiach Odzyskanych. Będziemy ten tygodnik bacznie obserwować; mamy na
dzieję, że i on odegra pożyteczną rolę w dziele zbliżenia narodu niemieckiego do 
polskiego.

7 Verlag „Blick nach Polen": K leine deulsch-polnische Reihe: H eft 1 Jacek B o c h e ń s k i ,  
Die polnische L ite ra tu r im Kam pf um  den Fortsch ritt; H eft 2 Tadeusz B o r o w s k i ,  M usik 
in  H erzenburg; H eft 3 Karol M a l c u ż y ń s k i ,  Die Hochzeit in Now a-H uta; H eft 4 Nach- 
barland im  Frtthling; H eft 5 Eliza O r z e s z k o w a ,  A . . .  B . . . C . . .  und andere polnische 
Novellen; H eft 6 H enryk S i e n k i e w i c z ,  Der L euchtturm w Schter und andere  polnische 
N ovellen; H eft 7 K arl W i o c h ,  GesprSche iiber Oder und Neisse; niezależnie od tego B lick  
nach Polen  propagował tak ie  prace, jak : Karol M a l c u ż y ń s k i ,  Vom anderen Ufer; H enryk 
K e i s c h, Der unbekannte  N achbar; B. I. G I u s c h a k o w, Die junkerlich-im perialistische 
Politik  des Dranges nach dem Osten ein UngUick fiir das deutsche und das polnische Volk.

Edward Serwański
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